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Nie leść w błoto! 


Partje prawicy i Piasta wytrącone z równo- 
wagi przez przewrót majowy i pozbawione naj- 
ważniejszej podniety działania, jaką jest nadzieja 
udziału w rządzie państwa, starają się obecnie na 
innej drodze odzyskać utracone przez niedołę- 
stwo i częściowo niemożliwość swoich przywód- 
ców, wpływy i znaczenie. Sposobność do tego da- 
je im wielka i nie odparta potrzeba walki z prada- 
mi wywroiowymi i unicestwienie pianów stron- 
nistw lewicowych: socjalistów, Związku chlop- 
skiego, Wyzwolenia i komunistów. Jest to potrze- 
ba wspólna społeczeństwa polskiego i Kościoła ka- 
tolickiego, ponieważ tak dobro narodu, jak i po- 
myślność Kościoła katolickiego w Połsce są przez 
te lewicowe stronnictwa poważnie zagrożone. 

W zwalczaniu prądów wywrotowych rząd za 
mało okazuje energji, zatem społeczeństwo musi 
pomyśleć o samoobronie przez solidaryzowanie 
Się z tymi stronnictwami politycznemi, których 
działalność skierowana jest przeciwko wywroa- 
towcom. i 

Wniosek jasny. 
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Na tem tle zarysowuje się ciekawa gra mole 
tyczna. Stronnictwa Endecji i „Piasta“ na gwałń 
nastawiają się i przetwarzają na nowy fason 
ażeby społeczeństwu i kościołowi przedstawić się 


jako niezawodni obrońcy i zyskać ich poparcie; 


któreby im umożliwiło wzmożenie się na silach 
i powrót do władzy. Tem się tłumaczy dostatecze 
nie robota Dmowskiego pod hasłem utworzenie 
„Obozu Wielkiej Polski“, z uwzględnieniem ety- 
ki katolickiej, i wyraźne kokietowanie sfer koa 
ścielnych przez Piasta. j 
W stosunku do tych usiłowań stronnictwa 
katolickie: S. K. L. i Ch. D. zajmują stanowiska 
wręcz odmienne. Polskie stronnictwo katol.-lud. 
dążąc do stworzenia silnego bloku katolickiego 
w Polsce, zachowuje się szczególnie odnośnie da 
„Piasta“ z wielką rezerwą, a to z powodu, ` po- 
nieważ „Piast“ dotychczas przeobraził się raczej” 
tylko w słowach, natomiast jego wewnętrzna bu-- 
dewa pozostała niezmienioną, Wszystkie kiero- 


"wnicze władze w stronnietwie ..Piasta" pozostały, 
`w rękach tych samych ludzi, którzy przez swoje 
« * 
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samolubstwo, brak zrozumienia interesu pań- 
„stwa, ludu 1 calego społeczeństwa, doprowadzili 
państwo nad brzeg przepaści, a Kościołowi katoli- 
ckiemu wyrządzili niepowetowane szkody. Obe- 
cnie nie robią tych szkód, co dawniej, bo nie ma- 
ją siły. Pozwolić na to, by tym ludziom odrosły 
pazury, byłoby naszem zdaniem lekkomyślnością 
nie do darowania, Powierzanie zaś obrony inte- 
resów społeczeństwa polskiego i Kościoła katoli- 
ckiego na terenie politycznym tego rodzaju pa- 
tronom, jak Witos i Kiernik, mogłoby pozbawić 
spoieczeńistwo ostatniego atutu, jakim  bezwąt- 
pienia jest katolicyzm. Zważywszy co panowie 
zrobili z ideą Polski ludowej i praworządności 
państwie, należy się obawiać, że podobnie 
zdyskredytują katolicysm w polityce. 

Taktyka chrześc. demokracji, a osobliwie jej 
odłamu krakowskiego wskazuje, że chrześcijań- 
ska demckracja za jakiemś odszkodowaniem dla 
swojej partji, gotowa jest pracować w tym kie- 
runku, by Witosowi stworzyć kredyt w sferach 
kościelułych. Nie czując się na siłach do prowa- 
dzenia samoistnej katolickiej polityki, obiera dro- 
go najmniejszego oporu, bez względu na wiełkość 
ryzyka dla sprawy katolickiej, Jest to polityka 
ludzi małych, którym brak przejęcia się do grun- 
łu wielką ideą, Brak ten usiłują zastąpić spry- 
tem, . 

Politykę 
z tego względu za błędną: 


„Głosu Narodu“ uważamy jeszcze 
istnieje uzasadniona 


obawa, że Witos w szerokich sferach ludowych 
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nie spolku się s uznaniem, choćby się zupełniv 
„skatoliczył”, == ~ aet 

Wzmocnienie Witosa oznauza bezwzględną 
walkę z obecnym rządem, t. j. z Piłsudskim, Ta- 
kiej walki lud sobie nie życzy. Trzeba e tem do- 
brze pamiętać, aby na szwank nie narazić wiel- 
kiej idei wprowadzenia zasad katolickich do 
polityki. Witos na czele obozu katolicko-narodo- 
wego, to najsilniejszy atut u lewicy, która niewąt- 
pliwie walkę będzie prowadzić pod hasłem obro- 
ny Piłsudskiego i w ten sposób wyzyska niewąl 
pliwie tendencje ludowe na swoją korzyść. = 

Polityka jest sztuką przewidywania, Otóż na 
podstawie nastrojów szerokich mas ludowych 
można z całą pewnością przewidzieć, iż tylko po- 
ważna polityka po katolicku prowadzona przez 
ludzi nie podejrzanych o bezwzględną nienawiść 
do osoby Piłsudskiego, polityka rzeczowa i twór- 
cza, może liczyć na powodzenie. Lud chce pracy 
politycznej, a nie samej tylko walki. 

Trzeba brać jak to mówią byka za rogi, t. j. 
zacząć prowadzić politykę wyraźnie katolicka, a 
unikać niebezpiecznych i ryzykownych kompro- 
misów. Taka polityka niezawodnie zwycięży, ni- 
wecząc plany Stapińskich. Puików i Brylów. — 
Wiadza. o którą Chadecji chodzi. przyjdzie sama, 
jako nagroda za uczciwą i rzetelna pracę politycz- 
ną wyrażającą się przedewszystkiem w stw orze- 
niu silnego bloku kafolickiego. 


Ks. Józef Świąder. 


k7 


GAWA 


W przedostatnim numerze wspomniane pra- 
*wo głosowania w zastosowaniu do osób wojsko- 
wych, zostało w naszym Sejmie mylnie ujęte i 
zredagowane. na co szczególnie zwracamy uwagę 
naszych P. T. Posłów, Jeżełi weźmiemy wszyst- 
kie kulturalne państwa. europejskie i poza-euro- 
peiskie, to widzimy, tak w Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej. jak w każdem innem, 
nie wyłączając Japonji, dążność de izolowania 
armji od wpływów politycznych, co ma ten cel, 
ażeby armja, która ma być tarczą i mieczem 
przeciw zewnętrznemu wrogowi, a podpora spo- 
leczeństwa wewnątrz, była do tego zadania na- 
leżycie przygotowaną: i dlatego wszystkie pań- 
stwa dąża do tego, ażeby działanie wpływów po- 
tycznych jak najgłalej trzymać od koszar. Dla- 


tego w żadnem z kułturainych państw nie wi- 
dzimy tego. ażeby żołnierze wykonywali prawo 
wyborcze, t. zn., ażeby wybierali i byli wybiera- 
ni. W noweli naszej ustawy powiedziano, że żoł- 
nierze w służbie czynnej nie mogą wyoirrać do 
ciał usławodawczych, ale mogą być wybierani. 


Stary austriacki regulamin izołował nawet w 
połowie zcszłego stulecia o wiele szczelniej świat 
wojskowy przed rozpclitykowaniem. Punkt 47 re- 
gulamiru służby opiewał, jak następuje: 


Osoby stanu żołnierskiego (t. j kombatanci 
— Bed.) stojące w aktywnej służbie mozą 
wykonywać prawo wyborcze, o ile im ta- 
kie z tytułu ich posiadłości przypada, tyłko 
za pomocą osób, którym udzielą pełnomoc- 
nictwa. 


T. zn., jeżeli, jaki oficer był właścicielem 
dóbr. a zbłiżaly się wybory. to mógł on udzielić 
drugim osobom pełnomocnictwa, ażeby zamiast 
niego głosowali Ponieważ między obszarniłŁ ami 
było dużo wiernych państwa, te mimo tego nie 
pozwolono wojskowym aklywnym brać udziału 
w głosowaniu bezpośrednio. Nasza ustawa idzie 
jeszcze dałej i powiada, że ogółem nie wolno glo- 
sować (a więc nawet za ipee upeinomocnio- 
nych pośredników). m 5 , ; 
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Ale teraz przychodzi zasadnicza różnica: O ile 
naszą ustawa pozwala osobom wojskowym, będą: 
cym w czynnej służbie, że mogą być wybrane do 
Sejmu i Senatu, o tyle austrjacka ustawa zaka- 
mywała jak najkategoryczniej i wybieralność woj- 
skowych; dalszy ustęp tego postanowienia brzmi: 

Powyżej wspomniane wojskowe osoby 
są Ogółem niewybieralne: one mogą nale- 
żeć do Izby panów lub do węgierskiej Izby, 
magnatów i w danym razie mogą się stąd: 
dostać do delegacji. «39 

. Wiadomo, że monarcha :uial prawo mianowa 
nia członków Izby panów, jak i Izby magnatów. 
Oficer zatem mógł się do jednej z tych Izb dostać 
tylko drogą nominacji cesarskiej, 

Wracając do naszej ustawy zaznaczamy, że 
jeżeli oficer nie wybiera sam, a jednak może być 
wybrany do Sejmu, to przecież nie jest izolowan 
nym od wpiywów partyjno-politycznych, gdyż ta 
partja polityczna, która oddaje głosy na niego, 
uważa go za męża zaufania i już jest spósobność 
do konszachtów partyjno-politycznych. 

i Sejm polski załatwił więc tę sprawę bardzo 
niefortunnie. 


_ Do czego może doprowadzić rozdźwięk między 
ciałami . ustawodawczemi, a rządem widzimyj 
z następującego faktu: 

g Chociaż rząd nie wystąpił do Sejmu z żadną 

icjatywą 1 Jego omijanie obrad Sejmu docho- 
aeraj dalej, aniżeli możliwość zakreślona 
iati em prawa pisanego i zwyczajowego pozwa” 
Sm + swat na plenarnych ‘posiedzeniach 
Słowacki Hagha kiedy oddawano hołd szczątkom 
naraz E był nikt z rządu obecny), aż tu 
ustawoda wez, gy IA ni stąd ni z owąd sesję „ciał 
na to Peek Większość Sejmu odpowiada! 
Zwyczajnej iem ponownego zwołania sesji nad- 
cji art, 25 Rz, według postanowienia  konstytu- 
godni. musi być uczynione w ciagu dwóch ty- 

I CE = 
rów Solaj, aue wypowiada się jeden z nesto- 
nastepuje: Y 1 polityków krakowskich, jak: 


Położenie wi 
Sposób: "albo. Prs 


i zgodnie 
zwoła Sejm z% 
Sesję nadzwyczajną, 
szy się jeszcze Dindo; woja zmieni tylko pogor- 


wstanie przegilenię jus ayoa TEN 


| a wtedy põ 
lecz Konstytucyjne, 


Zna-sejmowe, 


tdtas Fi i. 
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sem, nie zasypiają gruszek w popiele i jak dono- 
szą czasopisma z Będzina wybuchł tam dnia il 
b. m. buni „więźniów politycznych”, którzy pro- 
testując przeciw zakuwaniu w kajdany politycz- 
ynch przestępców śpiewali „Międzynarodówkę” 
-wznosząc co pewien czas okrzyki na cześć Rosji 
„sowieckiej, O godziny 9 rano na jednej z cel wy- 
wieszono czerwony sztandar. . Straż -więzienna 
-przy pomocy policji przywróciła porządek, 

' W związku z temł zajściami przybył do Bę- 
dzina inspektor więziennictwa z Kielc y 

Dnia 13 b. m. odbyła się w Warszawie konfe- 
rencja w sprawie bilansu handlowego, którą 
trwala do 12 w nocy. Minister skarbu p, Czecho- 
wicz i min. przem, i handlu p, Kwiatkowski wy- 
powiedzieli się przeciwko waloryzacji ceł. Innych 
uchwał zasadniczych na razie nie powzięto. 

Również zapowiadają czasopisma, że ma Się w 
najbliższych dniach ukazać dekret prezydenta 
Rzplitej, zawierający postanowienia ; o zgroma- 
niach, oparte na wzorach pruskich, 

iŻe brak porozumiewawczej * wspólpracy mię: 
dzy Sejmem a rządem odbija się i w ten sposób 
na nas, że zagranica niema zaufania do nas, to 

- widzimy z przewiekania się -pożyczk.' zagra. 
nieznej. 

'Dnia 14 b. m. odbyło się w Warszawie posie- 
dzenie komisji długów państwowych, Ameryka- 
nie bowiem zażądali przy rokowaniach o po- 
życzkę zagraniczną bezwarunkowej opinji komi- 
sji długów państwowych, Komisja długów pań: 
stwowych stanęła na stanowisku, że pożyczka 15 
milj. dolarów nie może być zawarta na zasadzie 
ustawy o pełnomocnictwach, gdyż- -ustawa dia tam 
kich ingerencyj rządowi nie daje. Natomiast Ko- 
misja długów państwowych postanowiła zgodnie 
`z życzeniem przedstawicieli przedsiębiorstw ame- 
rykańskich - wydelegować swoich członków, a 
mianowicie pp. Łypacewicza i Michalskiego, aże- 


- by podpisali kontrakt pożyczkowy w imieniu ko- 


misji, a to mając na uwadze ustawę : z r. 1925, 
która nadawała ministrowi prawo * zaciągnięcia 
pożyczki do 200 milj. złotych, A 

Tyle o polityce. 

-Co się tyczy innych spraw dotyczących kultu- 
rałnego życia Polski, to mamy po sprowadzeniu 
zwłok Słowackiego nowy fakt do zanotowania. 
A mianowicie wyjechał do Repperswylu dyrek- 
tor zbiorów historycznych Polski p. Turczynow- 
ski, celem przywiezienia do Polski serca Tadeu- 
sza Kościuszki z muzeum w Rapperswylu 

Dalszy sympatyczny fat, jaki mamy do zano- 


, towania, to przyjazd do Polski weteranów armji 


Polskiej z Ameryki, którzy zabawiwszy trzy dni 
w Poznaniu udali się do Częstochowy, później do 
Katowic, a stamtąd do Krakowa. Lwowa i Zako: 
panego.i jeszcze do kilku miast; wkońcu ZAgOSZŁ 
czą dą Warszawy, gdzie pozostaną cały tydzień. | 


ATi 
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Zatarg Peas dl o PORĘ w Akry: 
szawie posła Wojkowa został załagodzony, a na- 
„tomiast zostały podjęte rokowania o pakt gwa- 
rancyjny między Polską a Sowietami. Zawarcie 
paktu bezpieczeństwa i gwarancji między Mo- 
skwą a Warszawą, zada śmiertelny cios propa- 
gandzie międzynarodówce bolszewickiej, prze- 
ciwko rzekomemu niebezpieczeństwu wojny. 


W Rumunji policja wpadła na trop organiza- 
cji wywrotowej, która usiłowała dokonać zama- 
chu na ministrów rumuńskich i na sobór pra- 
wosławny w Kiszyniewie. Zemsta.ia przypusz- 
czalnie została spowodowana wynikiem nowych 
wyborów do Sejmu, z których partje umiarko- 
Wane rządowe zdobyły 290 mandatów, partje le- 
wieowe 70, inne partje otrzymały resztę manda- 
tów. Nowy skład gabinetu rumuńskiego, jest 
więcej przychylny dla Polski niż dawny, 


- Drugi zamach organizacji wywrotowej niał 
miejsce w Irlandji, w chwili, gdy minister spra- 
swiedliwości wolnego państwa irlandzkiego. je- 
cha! z rana na mszę św., trzej nieznani ludzie 
‘strzelili „do niego trzykrotnie z rewolwerów. — 
Dwie kule trafiły w tułów, jedna w głowę. — 
Wkrótce po zamachu minister zmarł. 


Ofbrzymie krwawe rozruchy w „Wiedniu Wy: 


Hera 


wodu śatdykiu sądu przysięgłych, na mocy któ? ` 


rego trzej członkowie Frontkampierów oskarże- 
ni o strzelanie do specjalnych demokratów zo- 
stali uwolnieni, przyszło do burzliwych dernon- 
stracyj robotniczych. Robotnicy miejscy rozpo- 
częli strajk demonstracyjny i pociągnęli na 
Ringstrasse, gdzie demonstrowali przed gma- 
chem uniwersytetu parlamentu i pałacu spra- 
wiedłiwości. Przyszło do starcia między demon- 
stranłami a policją, która musiała użyć broni 
białej i palnej. Demonstranci usiłowali wtar- 
anać do parlamentu. Tak po stronie policji jak 
i demonstrantów jest wielu rannych. 


Demonstracje pociągnęły za sobą 150 zabi- 
tych i 700 rannych. Olbrzymi pałac sprawiedli- 
wości słanął w morzu płomieni, które strzelały 
na 20 metrów wysoko. Komunikacja kolejowa 
na południu: i zachodzie została przerwana, 

-Z policjantów. schwytanych do niewoli, tłam 
zdzierał mundury, a pewnegąą, , oficera „policji 


"strzeliwuje się. 
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ściągnięto z konia i ciężko pobito. Sklepy w ca- 
łem mieście są zamknięte z obawy przed plądro- 
waniem, KZ 

Rząd opanował rozruchy. Na drugi dzień, umil- 
kły strzały, przyłapanych z bronią w ręku roz- 
Socjaliści rozpoczęli generalny 
strajk. Rząd trwa na stanowisku i wydał ostre 
rozporządzenia przeciwstrajkowe. `“ m 


Z powodu tych ciągłych zamachów stanów 
i rewolł, jak w Chinach, obecna uwaga polity- 
ków i dyplomatów zwrócona jest na Rosję so- 
wiecką, a szczególnie Anglję, która chce osłabić 
wpływy Rosji sowieckiej w Chinach, bojąc się 
6 swój kapitał znajdujący się tam i o wpływy 
gospodarczo handlowe. Wypadki w Chinach in- 
teresują niema] cały świat. Główną partją w Chi- 
nach jest „Kuomintang“, czyli partja Chińska, 
walcząca o wyzwolenie Uhin * Jak . Włochami 
rządzi partja faszystów, a Rosją komuniści, tak 
południowemi Chinami rządzi kuomintang, zor- 
ganizowany na wzór partji komunistycznej. — 
Słowo „Kuomintang“ oznacza „państwową par- 
tję narodowa“, Cała władza spoczywa w rękach 
tej partji, t. zw. „rząd kantoński“. Według 
ostatnich wiadomości, partja ta rozbiła się na 
dwa ©6bozy. Przepaść między lewem skrzydłem 
a prawem, wciąż się pogiębia, Rozłam ten wpły- 
wa na niekorzyść komunistów rosyjskich, z cze- 
go Anglja jest bardzo zadowolona. Angija zdaje 
$obie sprawę z niebezpieczeństwa, przyjęcia się 
komunizmu w Chinach, który Rosja słarałaby 
Się zaszczepić i w kolonjach angielskich, mając 
otwartą drogę przez Chiny. Wobec tego Anglja 
stara się o pozyskanie dla swej polityki jak naj- 
więcej państw, a szczególnie sąsiadujących z Ro- 
sią. aby okrążyć ją pierścieniem, Do bloku anty- 
sowieckiego Anglja stara się wciągnąć Połskę, 
przez silny nacisk na rząd Litewski, który do- 
tychczas wrogo odnosi się do nas Polaków, wy- 
właszczając ziemię z rąk polskich, a sprzyjający 
Rosji i Niemcom. Do ustępstw wobec nas. 


Lzy Polska wejdzie do bloku antyvsawieckie- 
go, niewiadomo. Musimy się mieć na baczności, 
bo Anglja, to żyd, gdy będzie widzieć. że Niem- 
cy. które teraz potajemnie zasilają Chinv w amu- 
nicję i broń przeciwko Anglii, są więcej warte 
o grosz niż Polska, odsunie się od nas idąc z tym 
kto więcej , wart. Obiega pogłoska, że poczy- 
nione zostały 'we Francji ze strony Sowietów 
wielkie zamówienia na urządzenia elektryczne 
i narzędzia rolnicze i t. d. Zamówienia te, które 
sięgają podobne sumy, około 3 miłjonów rubli 
miały być uczynione pierwotnie w Anglji. We- 
dług tejże informacji Sowietom udzielono we 
Francji odpowiednich kredytów. 

- Sowiety prowadziły również rokowania 6 trak- 
tat Japońsko - Sowiecki, który -zakończył się 
całkowitem niepowodzeniem Ten bieg rzeczy 
krzyżuje poważnie poliłyczne plany Sowietów na 


Dalękim: Wschodzie, 
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Pisma» moskiewskie ostro atakują Japonię, 
oskarżając ją o wrogie nastroje wobec Sowie- 
tów i chęć podziału łupów wraz z Anglją w Ghi- 
nach. 

Rząd chiński wystosował notę do poselstwa 
japońskiego, wyrażającą Źździwienie, iż protest 
rządu chińskiego przeciwko wysłaniu wojsk jà- 
pońskich do Chin nie znalazł żadnego posłuchu; 
wręez przeciwnie, w ślad za wojskami, wysla- 
nemi do Tsing-Tao wysłano inne oddziały ja- 
pońskie do Tsi-Nan-Fu. Nota zaznacza, że rząd 
japoński dopuścił się w tym wypadku pogwał- 
cenia traktatu, oraz naruszenia suwerenności 
chińskiej, W konsekwencji, rząd chiński doma- 


ga się niezwłocznego wycofania wojsk  japoń- 
skich z Tsing-Tao i Tsi-Nan-Fu. 
RZA PCE r BED LG GH 
AE Rób ZE. Z lęg 
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T. Siapiński w Nr. 29 „Przyjaciela Ludu“ bia- 
da nad trudnościami, na jakie napotyka lewico- 
wa agitacja wśród wiejskich kobiet 


„I przy wyborach sejmowych w r. 1922 
aczny obserwator zauważyć musiał, że więk- 
szość glosów, oddanych na ósemkę tak we wsi, 
jak i w mieście stanowiły głosy kobiet, dopro- 
wóczonych przez księży do urny wyborczej. 
£ także sprawiło, że ósemka wraz z piastem 
aaa przytłaczającą większość. mimo naj- 
pawi ary silo lewicy. To może również 
orga aC, iż mimo wielkich postepów klasowej 
. amzacji ehlopskiej, zwycięstwo przy zbli- 
<ających się wyborach będzie tylko częścio- 
wem, gdyż interesom chłopskim przeciwstawią 
Się głosy ich żon, sióstr i córek“. : 


wida Piski konstatuje tylko. fakt, nie chcąc 
i wić przyczyn takiego niepowodzenia, Kobie- 
„1. «© | wszedzie, jak daleko sięga jej wpływ 


cywilizacyj 
Jny, była czynniki moralizującym 
społeczeństwo. ył ynnikiem mo ującj 


dej maci h 
erzyý 
Wnego rodzaju. 


*zyczną mężczyzny. 

że i dzisiaj niewynałturzo- 
z odrazą od pier- 
lewicowvch 


a 1 dać 
a Więc nie księża agi A i ar 
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tacja wiedzie kobiety do 


T 


wodny instynkt samozachowawczy, z którym nie 
upora się nawet taki szermierz, jak „Przyjacieł 
Ludu. Žž 
Na zakończenie kongresu P. S. L. „Piasta pi- 
sze Piast“ w Nr. 29, że dr Miehalkiewicz wzniósł 
„okrzyk na eześć Drzymały, znanego chłopa boiia- 
tera z czasów pruskich rugów i prześladowań“. 
„A kiedy 80-letni starzec wysunął się ku 
przodowi terasu, entuzjazm dochodzi do zeni- 
tu. Z tysięcy piersi, jak grzmot, wyrywa się 
- pieśń: „Nie rzucim ziemi, skąd nasz rod”. 
Tak to „Piast“ chwyta się różnych sztuczek, 
gdy już sama osoba Witosa nie wzbudza w nikim 
entuziazmu“. ` 
Dziwnem tylko jest to. że Wilos-premjer, roz- 
dając hoina ręką dary swoim wspóipartynikom, 
nie nie wiedział o żyjącym w nędzy Drzymale, — 
Dopiero teraz, by ratować. kłopotłliwą sytuację 
„Piasta“, dla zamydlenia oczu poczeiwym. Po- 
znańczykom, chwycił się takich reklamowych 
sposobów. ' 7 : 
W dobrobycie istniała dla Witosa jedna wiel- 
kość. którą był .on sam“, a teraz trzeba szukać, 
choćby Drzymały. i Es, 
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Zbyteczna troskliweść. 


Głosu Narodu 
W N-rze 194 „Głosu Narodu“ z 47 bpea b. r. 
pojawil się mglisty artykuł p. t. „Front przeciw 
radykalizmowi na wsi“, podpisany przez jakiegoś 
rana S. S. = 5 7 r 
- Jakaż jest treść tego artykułu? Oto p. S, S. roz- 
czula się nad kongresem Pasta w Poznaniu, 
stwierdza, że to sironniciwo się konsoliduje, że 
wysłało depeszę hełdewniczą do ks. Prymasa, eo 
-ma świadczyć o katolicyzmie Piasta i t p. Mniej- 
sza o kónsolidację Piasta. o której p. S. S, ma 
bardzo mętne pejęcie, nie wiedząc, co się na wsi 
dzieje, co się dzieje w Składnicach Kólck Rolni- 
czych, zniszczonych przez „macherów* piastow- 
cowych i gdzieindzieji. Tu idzie o co innego. © 
P. S. S. nie chce powiedzieć. * że (h.-D. jest 
w kontakcie z Piastem, ale podkreśla, że Ch.-D. 
rozszerza się na wsi. „Te gminy, to coprawda 
drobne wysepki w morzu chłopskiem. * (gdzie 
Ch.-D: ma wpływy), ale początek jest już zrobio- 
ny. (Qh.-D. + cieszy się zaufaniem wszystkich 
warstw ludności, a szczególnie na wsi może ocze- 
kiwać życzliwego przyjęcia”. i 
Złudzenie p. S. S. jest wprost rozbrajające, — 
W miastach i miasteczkach, czy centrach robotni. 
czych. nie ma Ch.-D. kim pracować, a chce iść 
na wieś! Chyba tylko w wyobraźni. Fantazja 
chwalebna. aie rzeczywistość mówi co innego. — 
Wiadoma rzecz, że na wschód od Krakowa w 
Małopolsce Ch.-D. nic nie robi i nigdzie właści- 
-wie nie ma punktu trwałego. oparcia.: Gobyvm 
mógł powiedzieć o innych dzielnicach? Nie pisał. 


bym tej gozkiej prawdy pod adresem bądź co 


Str. 6. 
bądz sympatyczengo stronnictwa, choć tylko 
„chrześcijańskiego*, a nie katolickiego, gdyby 
nie końcowy ustęp artykuliku p. S. S. ~ 

~“ Atakuje ów jegomość S. Ki, że się ono nie 
może poszczycić żadnemi zwycięstwami, choć 
pra: uje na wst od wielu lat, bez porówniania dłu- 
żej, niż Ch.-D., z którą nie chciało się połączyć”. 
Oto wyizzłę szydło z worka! Gdybyśmy się byli 
połączyli, toby się w S. Ki. na pewno znalazły 
zwycięstwa. Myśmy się nietylko nie połączyli, ale 
nawet wyprowadzili z „ludem Katolickim" 
z drukarni ..Głosu Narodu '. Panowie ci; bez real- 
nego powodu podnieśli nam koszta druku w swej 
drukarnii działała tu złość za to, żeśmy się z ni- 
mi nie połączyli. Nie zdołali się zdobyć na tyle 
objektywizmu, by odróżnić kwestje czysto kupie- 
ckie od ideowych. 

Panowi: z „Głosu Narodu” wolą czytać Putka, 


czy Stapińskiego, niż „Lud Katolicki“, bo nie 
chciał się z nimi połączyć, To racja, 
Na każdym kroku docinki i zgrzyty. 
Jegomość 8. S. zdradza zupełną ignorancję, 


gdy nawet tego nie wie, że od pół roku wycho- 
dzi w Warszawie drugi organ P. S. Kl. „Polska 
Ludowa“ i że dzielnicowy Zarząd na byłą Kon- 
gresówkę funkcjonuje w całej pełni. Tego chyba 
nie nazwie klęską S. K. L-u! 

Jegomość S. S. zapomniał o tem, że Ch.-D. nie 
pokazała w żadnym wypadku przełomowym swej 
siły nawet tam, gdzie ma „koła studjów' i inne 
— Bóg wie — jakie rzeczy. 

W r. 1923, gdy się krew lała a ulicach Krako- 
wa, gdzie była Ch.-D.? W r. 1926 podczas prze- 
wrotu majowego Ch.-D. w Krakowie prosiła Ko- 
mendę Policji Państw. o ochronę drukarni „Gło- 
su Narodu“ — przed ewentualnym napadem „tłu- 
mu“. Gdzież jej wpływy i siła? $ 

To samo można powiedzieć o Warszawie i in- 
nych miastach. Smutne to, lecz prawdziwe nie- 
stety! = 

Niema zatem put du do brykania, Artykuły 
„Glosu Narodu“ są niesmaczne, a w stosunku do 
S. KI zdradzają wprost objawy  patalogiczne. 
Wiemy, że nie wszyscy z Ch.-D. myślą tak, jak 
niektórzy, „inkwieytorzy” wypisują w „Głosie 


Narodu“. 
Akcja, obliczona na pewną ilość czytelników 
„Głosu Narodu“ — przyjaciół i sympatyków S. 


Kl-u już pali na panewce. Zostawcie nas w spo- 
koju. My napewno cieszyć się będziemy z Wa- 
szych sukcesów. tylko pracujcie więcej, a mniej 
się przechwalajcie i nie wprowadzajcie ludzi 
w błąd. 

Trochę więcej uczciwości, tolerancji i spokoju. 

Niektórym panom z Ch.-D. trzebaby raz po 
Taz przypominać, że są za krewcy i może zbyt 
zdenerwowani. Dopóki nie wprowadzicie, Pano- 
wie, światopoglądu kałolickiego w sferę swego 


m = 


„LUD KATOLICKI“ 


Nr. 30 
Łiaktycznego dŁialania, dopóty truano 
z wami dojść do porozumienia. = 

Zajadłość i mściwość obok braku * prawdzi- 


będzie 


„wych cnót chrześciiańskich nie może stanowić 


pomostu do wzajemnej wymiany myśli i „jak naj- 


„szybszego zjednoczenia sił katolickospoleczn*chi 


LT, B. 


W sorawie kanału Zyblikiewicza, 


Przed jakimś czasem spotkaicui się 2 p. Tre- 


w jeden obóz polityczny”. z sę 


-terem, właścicielem dóbr Niwki w powiecie dą- 


+ 


browskim, byłym marszałkiem Rady powiato- 
wej w Dąbrowie, który żalił się przedemną, że 
Rząd polski nie konserwuje tych  meljoracyj, 
które powstały -za czasów austrjackich w Mato- 
polsce, co powoduje wielkie straty dla - właści: 
cicli sąsiednich gruntów. - 

I tak gminy Zalipie, położone obok Niwek, 
przecina tak zwany „kanał Zyblikiewicza“ od 
lat nie czyszczony, zamulony i pozarastany, cc 
powoduje, że z powodu kiepskiego odpływu wo- 
da z kanału rczlewa się po polach położenych 
po obu stronach kanalu, d 

W jesieni r. 4926 jak mówił p. Treter, ślima- 
ki na 1800 morgach poniszczyły w Niwkach i Za- | 
lipiu zasiewy. h 4 3 

P. marszałka Tretera zuaim z najlepszej stro- 
ny jeszcze z czasów mego urzędowanie sędziow- 
skiego w Żabnie, teteż chętnie obiecałem zająć 
się tą sprawą. Niedawniej jak wczoraj poruszy: 
łem ją w rozmowie z p. senatorem Kędziorem 
prezesem maiopolskiego wydziaiu samorządowe- 
go. we Lwowie, prosząc go, by w tę sprawę 
wglądnaął i przyszedł ludności powiatu dąbrow- 
skiego z pomocą. 

Na to wyjaśnił mi p. Kędzior, że już p. mar 


"szałek Treter także kiikakrotnie o tę samą rzecz 


„szałkostwa Mikołaja Zyblikiewicza. 


nane. 


u niego interweniował, a on mnie nic więcej 
nie może obiecać, jak p. Treterowi. A mianeowi- 
cie, gdy wr. 188% budowano rów, nazwany ka- 
naem Zyblikiewicza* kosztem kraju, za mar- 
właściciele 
sąsiednich gruntów, zobowżązali się i podpisal. 
że własnym kosziem utrzymywać będą ten ka- 
nal w odpowiednim stanie. czego jednak nie do- 
trzymali. Wydział samorządowy we Lwowie nie- 
ma obecnie wiele funduszów melioracyjnych 
i obiecać może tylko tyle, że jeśli strony zobo- 
wiążą się do robocizny i do zapłacenia z włas- 
nych funduszów dozorcy robót, wydział samo- 
rządowy da ze swej strony bezpłatnie inżyniera, 
pod którego kierownictwem roboty będą wyko- 
Poseł Dr. Antoni Matakiewicz 


RĘCZNA ROBOTA. 
JA: .Człeku, któż ci tak twarz podrapał” 
B: To ręczna roboja mojej żony, 


a er E A | (i u P LI 
Jak socialiści łowią ludzi na Wsi. 
Nędza dzisiejszej wsi polskiej jest powszech- 
nie wiadomą. Ogromna większość w każdej 
wiosce, to małorolni albo bezrołni, których zie- 
mia, przez nich posiadana nie wyżywi. Zarobku 
zaś na wsi nie znajdzie, emigracja do obcych 
krajów, albo zupełnie wstrzymana, albo bardzo 
ograniczona a nawet niesłychanie kosztowna — 
olo cały tragizm dzisiejszego biedaka na wsi. — 
Ale socjaliści i z nędzy ludzkiej potrafią robić 
Świetne interesa polityczne. Przychodzą na wieś 
i zwracają się właśnie do tych najbiedniejszych 
obiecując im między innemi wyszukanie pracy. 
Ludzie prości nie wiedzą o tem. że po miastach 
mamy jeszcze tysiące bezrobotnych, utrzymywa- 
nych ze skarbu państwa, którymi by się powin- 
ni „CI! rzekomi obrońcy pracującego ludu zająć. 
Robotnicy po miastach zaczynają się jednak po- 
Znawać na swoich opiekunach. Ci, co więcej 
Lrzesiąknięci zasadami sacjalistycznemi, prze- 
chodzą do komunistów, lepsi zapisują się do 
chrześcijańskich związków robotniczych. Dłate- 
Bo to socjaliści rzucili się teraz przed nadcho- 
zącemi wyborami tak silnie na wieś. . 
nas, w powiecie ropezyckim, obiecują ro- 
bote w mającej się budować fabryce związków 
azotowych pod Tarnowem. Nieuśwadomieni lu- 
Er. nie wiedzą. że na to. aby dostać robotę we 
Riel oj nie trzebą być aż socjalistą. Ale grig: 
ci Ron wszędzie szuka chleba. I dletego 
oddaj arze „wydobywają ostatnie swe grosze, 
ów % aż mę wkładke członkowską do związ- 
nego 33 3 nych, oczekując tego upragnio- 
u. 
rzeba m 


ć ieć rz „vy s Tola a 
raliość, AR eczywiście socjalistyczną mo 


w ten sposób oszukiwać ludzi. 
2 Śllicko ludowy z Brzezówki. 
Now | e . -E 
“OWY prawnik „Piastowy”. 


Brzesko. , 
Prze 
żyłem a aa Przypadkowo Pias $, zauwa- 
= Brzeska, 8 promocję p. Jakóba Witka 
olniczych na dok: 
art, i A 
Wiecie, ale nie o dat esl polozone w p 
ra wyw ja pie wspomina, że p. dokto- 


1 ISAR a A ` 
telong „dyr wa Składnicy przemo- 


¿WUD KATOLICKI" 


Str. 7. 
cą, bo coś tam było nie na miejscu. więc tu się 
pokazuje, że gdy piastowcy mieli w rękach wła- 
dzę, więc terorem wszystko robili a p. Jakóbowi 
nietrudno bylo zostać wicemarszałkiem powiatu, 
drugim kasjerem w Kasie Oszezędności i t. p. 
mandaty piastować. Jakżeż pogodzić pochwałę 
z niemiłym faktem wywalenia przemocą z posa- 
dy. przecież sam fakt, że nowa rada nadzorcza 
Składnicy. nie mogla znieść nieporządków, któ- 
re przez szeteg lat swego urzędowania p, Witek 
wprowadzał, a może najlepiej świadczyć o jego 
zaletach i wadach. Tu było - pole do zbierania 
laurów, lecz żamiast laurów, sam sobie p. Jakób 
grób wykopał. Może jako prawnik się poprawi. 


Dorywczy czytelnej . 
spam 


Budowa domu Ludowego. 

„ÓĆwików, pow. Dabrowa. : 

I w naszej gminie zaczyna się życie „ludowe 
ruszać po wybudowaniu pomnika ku czci poele- 
glych na wojnie, znalawo się kilku ludzi dobrej 
woli. zqającyceh sobie dokładną sprawę z tego. 
czem może być dla gminy Dom Ludowy i po- 
stanowiło dołożyć wszelkich starań, aby dom ta- 
ki w .gnunie mógł stanąć, W tym celu w r. 4924 
zorganizowano Stow. Bud. Domu ludowego im. 
Jakóba Bojki w Ćwikowie. które możliwemi spo- 
sobami zaczęło groniadzić fundusze, szerzyć pro- 
regandę idci'1 konieczną potrzebę Domu Ludo- 
wego. Okazało się jednak wkrótce, że własnemi 
silami nie wiele będziemy mogli zdziałać. Zmu- 
szeni przeto byliśmy zwrócić się z prośbą o po- 
moc do naszych Rodaków z za oceanu. Prośba 
ta nie przebrzmiała bez echa, ale żywo zainte- 
resowała naszych Rodaków, którzy natychmiast 
utworzyli Komitet Pomocy Budowy Domu Lu- 
dowego w Ćwikowie, w Ludlow Mass, Indian 
Orchard. Mass., Westfield, Mass, i Thompson- 


wille Conn., w którego skład weszli Rodacy 
z naszej gminy. Tenże Komitet otrzymał od 
Stow. Domu Lud. w.ŚĆwikowie nieograniczone 


upoważnienie do zbierania wszelkich składek, 
zabrał się energicznie do dzieła i` zebrał już 
kwotę przeszło 1.600 dolarów i w dalszym ciągu 
tę akcję prowadzi za co na tem miejscu tak Ko- 
mitełowi, jakoteż i naszym Rodakom składamy 
serdeczne dzięki. 

Tu na miejscu także ten i ów wspomaga nas, 
czem może. P. baron Konopka za 400 
złotych sprzedał nam mórg pola pod budowę 
Domu Ludowego, p. Jaśkiewicz, były dzierżawca 
Gorzyc ofiarował 5 tysięcy cegły. P. Holubowicz 
notarjusz w Dąbrowie wykonał wszystkie po- 
trzebne dogumenty prawne "zupełnie darmo, 
również inteligencja miasta złożyła pewną su- 
mę. P. Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki, na 
skutek naszej prośby przesłał nam kwotę +00 
złotych, za co Mu składamy stokrotne „Bóg za- 
płać”. . Architekt, -p. Mikoś z Tarnowa wykonał 
w zakopiańskim stylu piękny plun Domu i kosz- 
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torys Za re. niską cenę a nadal oniecai słu- 
żyć wydatną radą i pomocą. PAS, mz 

W tym roku mamy zamiar założyć funda- 
uenta a w następnym przeprowadzić budowę 
dalej. Zainteresowanie ludności budową jest 
wielkie, o czem Świadczy fakt, że na prośbę Za- 
rządu Stow. kilkudziesięciu najpoważniejszych 
gospodarzy gminy zupełnie darmo wyjechało po 
szuter oddalony o 10 klm drogi od miejsca bu- 
dowy. Również naczeinicy gmin Olesna, Podbo- 
rza, Wielopola, Dąbrówek Bzeńskich i Swarzo- 
wa przyrzekli poprzeć zwózką materjału nasze 
piękne zamiary. Wobec tego Stow. Domu Lud. 
ma nadzieję, że tak zwózka materjału, jak rów- 
nież i inne roboty zostaną w lwiej części wyks 
nane zupełnie darmo. Bardzoby to było pożąda- 
nem, ponieważ fundusz na budowę Domu nie 
jest jeszcze dostateczny. Mamy jednak nadzie- 
ję. źe rozpoczęte dzielo da się przy dobrej woli 
i współpracy wszystkich mieszkańców gminy do 
końca doprowadzić, gdyż sam fakt, że obywatele 
zrozumieli potrzebę Domu i chętnie do tego do- 
pomagają, świadczy o silnej woli, zgodzie, je- 
dności naszych obywateli, którzy zawsze postę- 
pują według zasady, że „kto chce. dokonać mu- 
gi“! 

Kończąc to cokolwiek przydiugie pisanie 
w imieniu Zarządu i całego Stowarzyszenia Do- 
mu Ludowego im. Jakóba Bojki w Ćwikowie, 
wszystkim, którzy przyczynili się i przyczynią 


M. SABATOWIUZ., 


KARCZMA. 


W samo południe zrzucił Wawrzek przed bu- 
dującą się karczmą parę: beiek i nawróciwszy ko- 
nie pojechał wartko ku domowi. Í 

Czuł się rażniej. Niemoc odeszła. 

Owiał go w lesie wiaterek, a gnaty rozrusza- 
ly się parogodzinną robotą. i 

— Haj! — myślał se jadąc kłusem: — Baba i 
aba — nijakiej kalkulacji. 

" Wójt nie glupi — bajło — stary on — a i ra- 
ia nie namłodsza; gminie trza dutków. Komu 
kn nie trza — westchnął ciężko. 

Był młodym, na dorobku gazdą. Już od dwóch 
at zwoził płazy na nową izbę! ale szio mu to ja- 
oś upernie. 

Nie przepił, nie przehulał, a pc grosz ga 
ię jakoś nie trzymał. 

Prawda. że dckupił na przednowku i siana 

żyta na sianie, prawda, że za dwie niedziele 
nusi odebrać w „Podhalu“ zamówione „żużle”* 
skąd to wziąść tyle pieniędzy? 

Jegomiości by chyba poprosić, żeby tak z kasy, 
- w tej chwili jednak przesunął mu się przed 
sczyma cały szereg liczb procentowych i zwroś 
przerachowany. na dolary, —_Obeńdzie. Się, zaro- 
bię i teloi 
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sza 


<ueMIKOLWIEK do budowy Domu, składam serde 
czne podziękowanie i cześć!” 7 


Dojka Jan 
Sekr, Stow. Domu Lud. im. J. bojki 
- w Ćwikowie. 


"Takich więcejł 


Przed paru dniami ukazało się na łamach 
dzienników ogioszenie gminy miasta Zakliczyna 
nad Dunajcem, podpisane przez burmistrza p. 
Rzepeckiego, iż potrzebny jest adwokat katolik; 
dla jakiej takiej równowagi wobec istniejących 
tam dwóch kancelaryj adwokackich żydowskich. 

Ogłoczenie to narobiło wśród żydów meche- 
sów dużo hałasu; stało się jakgdyby owyra kijem, 
natkniętym w gniazdo szerszeni; wszelakie tafa- 
tajstwo mniejszościowe rzuciło się zajadle na od- 
ważnego obywatela, zdającego sobie sprawę, że 
piastuje wysoką godność reprezentanta polskiego 
i katolickiego miasta. Na pozór p. Rzepecki nie 
dokonał bohaterskiego czynu, -bo spełnił tylko 
swój obowiązek, ale właśnie przez to dowiódł, że 
stając na straży interesów polskości, zdaje sobie 
sprawę, kim jest i daje dowód, że dorósł do wy- 
sokości swojego zadania. Zresztą p. Rzepecki, 
znany jest wszystkim z dotychczasowej swej pra- 
cy dla dobra miasta Zakliczyna. Nie ulęknie się 


Wracała mu do duszy pewność siebie. Kanne 
przygnębienie odeszło go już precki. 

Zrobiło mu się nagle tak wesoło, że inu aż 
Świat w oczach pojaśniał. 

Hanka zobaczywszy go TP SE do izby, 
aż się roześmiała: 

— No! przecie cię ominęło, bo byłeś taki, jake 
by cie kto sproł. 

„ Roześmiał się Wawrzek, „uśmiechnęła się 
Banka i tak stali naprzeciw siebie beztroscy i we- 
seli a z kącika żartował im srebrzysty śmiech 
bawiącego się tam grulami dziecka. 

III. 

Minął poki 

"W letni niedzielny wieczór wracał Wawrzek 
od sąsiadów, gdzie zatrzymała go do późna po- 
gwarka. Od południa szumiała napogodę rzeka, 
niby jakiś jakiś wielki Boży młyn, a mrok tulący 
się dniem w smrekowych zagajnikach, kładł się 
teraz coraz gęściejszą oponą na zieloniutkie pola 
— zatapiał w ciężką szarość błękituą w dali gor- 
ce, a tylko daleko na południu błyskały żółto- 
różowem światłem strome .zbocza ', „Murania” 
i „Lodowego, . 

I te gasły powoli, jakby Bożemi ustami Xd 
paka gromnięe, a świat powiekła bezbarwna 

ma 

Szedł tak Wawrzek , przydrożną aleją trzepo- 
acych w. mroku. niesamangjaja 
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kizyków żydowskich — o tem jestośm, głęboko 
przekonani. P. Rzepeckiemu cześć! > 
Ks. dr Czuj. 


~ Akda P. S.K. l. 


w Lubelszczyźnie. 

W tygodniu ubiegłym, z inicjatywy członka 
Rady Naczelnej, red. Marjana Częścika, odbyiy 
się w gminach: Godów, Chodel i Opole zebrania 
organizacyjne P, S. K. L. : 

Po zaznajomieniu się z przemówień red M. 

Uzęścika z ideologją P. S. K. L., zebrani na tere- 
nach wspomnianych gmin włościanie . wyrazili 
całkowitą solidarność z akcją naszego stronni- 
ctwa, potępiając jednocześnie poczynania wywro- 
towców, którzy dotychczas Lubelszczyznę bardzo 
często odwiedzali, uważając ten teren za wyłącz- 
ną domenę. 
" Lud wypowiada się stanowczo zarówno 
przeciwko lewicy, jakoteź prawicy, które to par- 
tje, zamiast bronić w Sejmie interesów i praw 
włościaństwa, współdziałać nad podniesieniem 
stanu kulturałnego i gospodarczego wsi — miały 
na celu wyłącznie własny interes. Partje te przy- 
chodziły na wieś tyłko po głosy i mandaty przy 
wyborach sejmowych. 

Dobre czasy się już skończyły, a wspomniane 
wyżej partje nie mają na wsi nic już więcej do 
a EE ORA 


nów, a w duszy miał spokój i błogość — bo oto 
pogwarzył se sprawiedliwie, wszelki smotek 
i wszystko, co to trapi chłopską duszę, spłynęło 
ze słowami. Doszli w pogawędce do tego, że jak 
jest, tak jest, a syćko w świecie idzie na lepsze, 
nie na gorsze. 

Wspomnieli dawne czasy, okrutne przednow- 
ki, giód pędzący rok rocznie gazdów na liche za- 
robki w doliny. 

A nawet i teraz — lepiej się dziać zaczyna niż 
za cysarskich czasów. Ludzie tak przywykli do 


narzekania, że se tak z nawyku popłakuja na złe 
czasy, 


I tak się pocieszali, jako przyjacieciele sie- 

zący na „spólstwie“. Od tego jest niedziela, że- 

by se człek nie jacy od roboty, ba i od wseliniia- 
kiej turbacji odpoczął. 


eż, p i rozważał se to wszystko, gdy 
- stro 3 t : E z) 
nim końcu „oj POwej karczmy, stojącej na wyź 


u Wsi huknęła zamaszysta muzyka. Hu- 
czał © Re d Ę Szy yka 

rwar pie bas i wtórowały mu skrzypki na 
1 | dziką, jak górski potok góralską nutę. — 
Wawrzek przystar 


e oświetlonych $> al i popatrzał w strone sta- 


11. 


W bladej poświacie lam 


Gząrn p rysowały się ostro 


S kapelusze chłopów i jaskrawe chusty bab. 


„LUD KATOLICKI? 


St 9 


ami m O ZA m m A 


powiedzenia. Ludność pójdzie za tyimi, CO pracu- 
ją dla wsi uczciwie siejąc zasady : sprawiedli- 
wości społecznej i pokoju. ‘` Polskie Stronnictwo 
Kaioiicko-Ludowe daje społeczeństwu rękojmię 
tego, to też i sympatje włościaństwa ku niemu są 
zrozumiałe. ` ) a 

Zewnętrz.yiG wyrazem sympatji mas włoś- 
ciańskich do P. S. K. L. na terenie Lubelszczy- 
zny jest powstawanie kół miejscowych, które 
w niedługim czasie pokryją większą cześć woje- 
wództwa, 

Podamy o tem szczegółowo. 


DATER AEA TE a 0000 


Ospowiedz: P. T. Wyborca. 
" P. Seweryn Fladerei, Biersanów. W okólninu 


Nr 306 z 27 r. powiedziano o warunkach przesu- 
nięć. Przyjdzie automatycznie. « * i 


Urząd gminy Białka. W sprawie posterunku 
P. P. byiem w koniendzie wojewódzkiej. Obie- 
cano mi, że rzecz będzie gruntownie zbadana, 
M5 GZYCYU DEAE OF KAESCZNEC ZI 1 ATZE 

LEKCJA POGLĄDOWA Z GEOGRAFJI. 

Nauczyciel: — No „Wejtek, uważaj!. Jeżeli 
z przodu mam północ, z lewej strony” zachód, 
z prawej wschód, to co mam z tyłu? 

Wojtek: — Kiej się wstydomi 


amo O n z WE SENZA Wad | | - 


Ktoś ciworzył nagle drzwi 1 na ulicę wytoczy- 


ła się wypchnięta czyjąś ręką para — parobczak 
i dziewucha, © > 


Parobczak zatoczył się — podniósł Wyrzucony 
za nim kapelusz i raczej wrzasnął niż zaspiewał 
„Cy wiesna, cy lato połednie, cy zrana 
Nie pytoj sie dziewce -= pódź ze mną kochana, 

„Objął dziewkę w pół i poszedł z nię, zatacza- 
jąc się, w mroczną uliczkę. wa 

— Pójdziecie kumie? — posłyszał IWawrzek 
za soba znajomy glos. z 

— li! Zaśby ta! Stoją se jacy! 

— Podźcie. 

-— Szkcda dutków. 

— Duiki są — nima ich 


— Bajto! 
— Podźcie — kusi! kum — a muzyka drażniła 
prędkim urywarym taktem, s 


— No! idziecie! 

.—'Ano, to podźmy. 

"Weszli w zaduch spotniałych ciał, kozucnów 
i wódki. Ledwie przepchali się przez ciżbę pa- 
robków i bab, wśród chichotu zaczepianych dzie- 
wek. do brudnego szynkwasu, gdzie pomiędzy 
baterjami kieliszków ji flaszek widniała czerwona 
i świecąca od potu twarz szynkarza. 


AQ. a. n.) 


KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ. 

LIPIEC. | 

25, Poniedziałek. Jakóba Ap. 7 

26. Wiorek, Anny Matki M. 

27. Środa. Natalji p. 

28. Czwartek. Innocentego, 

29. Piątek. Marty p. 

30. Sobota. Abdona. 

34. Niedziela. Ignacego. 


LIST DZIĘKCZYNNY EPISKOPATU POL- 
SKIEGO DO OJCA ŚWIĘTEGO. Z okazji Zjazdu 
biskupów z całej Polski i ostatnich uroczystości 
warszawszich i wileńskich wystosował Episkopat 
Polski do Ojca Świętego list dziękczynny nasię- 
pującej treści: „Ojcze Święty! W ostatnich dniach 
zgromadzili się prawie wszyscy biskupi Rzeczy- 
pospolitej Polskiej na dwie uroczystości, z któ- 
rych jedna odbyła się w Warszawie, w czasie 

tórej mianowanemu przez Waszą Świątobli- 
wość Św. Rzymsk. Kościoła kardynałowi Hlon- 
dowi Prezydent Rzeczypospolitej nałożył biret 
kardynalski, druga w Wilnie, gdzie cudowny 
obraz Bogarodzicy, w obecności Prezydenta 
Rzeczypospolitej, rządu z nieprzeliczonych tju- 
mów wiernych, został ukoronowany drogocenną 
koroną. Uroczystości te zawdzięczamy łaskawości 
i niezwykłej ojcowskiej życzliwości Waszej Świą- 
tobliwości wzgledem naszego narodu i dlatego 
z serca wdzięcznością przepełnionego korząc się 
u stóp Waszej Świątobliwości, składamy jak naj- 
gorętsze dzięki tak za purpurę kardynalską, któ- 
rą Arcypasierz gnieźnieński i poznański ozdobio- 
ny został, jak i za koronację cudownego obrazu 
Bega Rodzicy w Wilnie. Te dowody życzliwości 
względem Rzeczypospolitej Polskiej przez Waszą 
Świątobliwość okazane, jeszcze ściślej, o ile to 
możliwe, łączą ducha caiego narodu ze stolicą 
Apostolską w imię Waszej Świątobliwości zapi- 
sują głębiej w sercach naszych i w niewyzasłej 
pamięci. 

Blagajac kornie o blegosławieństwo apostol- 
skie, pozostajemy Świątobliwości Waszej najod- 
dańszymi synami w Chrystusie. 

KATASTROFALNE TRZĘSIENIE ZIEMI 
W PALESTYNIE. W Palestynie nastąpiło trzę- 
sienie ziemi. którego skutki okazały się znacznie 
groźniejsze, jak z pierwszych doniesień zdawało 
się wynikać, W całym kraju wyrządzone zostały 
ciężkie spustoszenia. Zabitych zostało 56 osób, 
rannych przeszło 250. 

Szczególnie dotkliwie ucierpiało biblijne mia- 
sło Sichem, położone 30 mil na północ od Jero- 
solimy, gdzie zginęło pod gruzami wałących się 
domów 20 osób. W pewnej arabskiej wsi pad Je- 
rozolimą zabitych zostało 8 osób, 
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W samej Jerozolimie Ryż została tylko jedna 
osoba i 12 rannych, leez spustoszenia wyrządzone 
przez trzęsienie ziemi są tutaj największe, 

Uszkodzona została część Bożego Grobu, uni 
wersytet jerozolimski. budynek pocztowy i sjoni- 
stycznej glownej kwatery, Zawalił się także dom 
prezydenia policji 5 

Na Górze Oiiwnej zawalił się szereg domów, 
przyczem zabitych zostały 4 dzieci W Ainkarin, 
miejscu urodzenia Jana Chrzciciela, znalazły 
śmicrć pod gruz mi walących się domów 4 ko 
biety. W Jerycho zawalił się hotel, przyczem 
zginęły trzy turystki. Także z Nablus, gdzie zgi- 
nęło 30 osób, dalej z Olivet i Ramalah donosza o 
NER yy ch szkodach, 

Sejsmaograf w Tel-Awiw zarejestrował iale 
AENA ziemi, przesuwające się z północy na 
poludnie. Po katastrofie ulice Jerozolimy wyneł- 
nily tłumy ludzi, którzy obawiali się powrócić do 
domów, obserwując szczeliny w murach. — 
W Abneus zawaliło się 90 domów. Jaffa pozosta- 
ła nietknięta, szkody w Haifie są nieznaczne. 


PODATRI BĘDĄ PŁACONE DWA RAZY DO 
ROKU. Jedną z najdokuczliwszych bolączek rol- 
ników bylo i jest dotychczas ściąganie podatków 
w różnych nieprzewidzianych terminach, . Obe- 
cnie ministerstwo skarbu wszczełio akcję, zmie- 
rzającą do ujednestajnienia terminu płatności da- 
nin publicznych, pobieranych od ludności wiej- 
skiej na mocy obowiązujących przepisów. Akcja 
zmierza w tym kierunku, aby terminy płatności 
różnyeli danin publicznych zbiegały się z termi- 
nami płatności państwowego podatku gruntowe- 
go. Ministerstwo skarbu prowadzi obecnie w tym 
względzie rozmowy z zainteresowanemi wladza- 
mi i jest zdania, że sprawę tę zakończy w najbliż- 
szym czasie. tak, aby już w jesieni r. b. terminy 
płatnych w tym okresie wszystkich danin publicz- 
nych, pobieranych od ludności wiejskiej. zbiega- 
ły się z terminem płatności drugiej raty państwo- 
wego podatku gruntowego. 

UJĘCIE ŚWIĘTOKRADCY. W Białej Raw- 
skiej popełniono w tamtejszym kościele święto- 
kradztwo, w związku z czem aresztowano pewne- 
go młodego człowieka o niewiadomem nazwisku, 
przybyłego parę dni przedtem do Białej, a rów- 
nież właścicieli miejscowej restauracji Dzwon- 
kowskego i Kackiego. Przeprowadzona rewizja 
doprowadziła do wykrycia u wspomnianego mło- 
dego człowieka, który zamieszkał u Dzwonkow- 
skiego, skradzionych z kościoła przedmiotów oraz 
kwoty tysiąca złotych, którą złodziej skradł z za- 
krystji. j 

GÓRALE SPISCY BŁAGAJĄ O RATUNEK. 
Do Warszawy przybyła delegacja górali polskich 
zę Spisza i złożyła rządowi memorjał. Sde czy- 
tamy pełne rozpaczy słowa: 

„Bez paszy giniemy, ziemla jałowa i Rawie: 
sta mie-zdoła wyżywić ludności mimo ciężiej pra- 
cy przy rozdrobnionych Jichych gruntach na ka; 
walki od 2 do 3 morgów przeciętnie”, 
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Deirzacja prost rząd v interwencję w spiawie 
-wykonania przez dobra jaworzysńkie obowiązku 
-patronatu wobec kościoła miejskiego, rozsypują- 
cego Się w gruzy. 

WYCOFANIE BANKNOTÓW  50-ZŁOTO- 
WYCH Z ROKU 1919. Bank Polski przystępuje 
-w dniu i sierpnia do wycofania z obiegu 50-zło- 
towych biletów bankowych pierwszej emisji z da- 
tą 28 lutego 1919 roku. 

Bilety te przestaną być prawnym srodkiem 
plainiczym z dniem 34 stycznia 1928 roku, a od 
i lutego 1928 do 31 stycznia 1928 roku będą przyj- 
mowane do wymiany przez wszystkie oddziały 
Banku Polskiego. 

OBRABOWANIE KOŚCIOŁA. Onegdai w nu- 
cy kilku sprawców włamało się do kościoła 
rzymsko-katolickiego w Sorokach, pow. Koło- 
myja. Sprawcy dostali się przez okno do zakry- 
stji, którą całkowicie splądrowali, następnie roz- 
bili kasę i zabrali z niej łup w kwocie 460 zł. 

KATASTROFALLNA BURZA  SZALAŁA 
NAD WARSZAWĄ. Nad Warszawąłprzeszła we 
wtorek ub, tygodnia olbrzymia burza z pioruna- 
mi i katastrofalną wprost ulewą. Biraż ogniowa 
musiała wskutek tego wyjeżdżać do wypadków 
zalania 34 razy, a pogotowie techniczne kanałowe 
wzywane było 56 razy. Na niektórych ulicach 
woda zalaia ubikacje niżej położone, m, i. dolne 
ubikacje gmachu Sejmu, oficerskiej szkoły sani- 
tarnej. P. K. O., ambulatorjum Kasy chorych it. d. 
W kiiku punktach miasta ratowano tonące dzie- 
ci. Najbardziej vucierpiąta ludność uboga. Akcia 
ratownicza utrudniona była brakiem odpowied- 
nich telefonicznych sygnałów, których dotychczas 
Pasta wzbrania się urządzić. 

Z Warszawy donoszą: Poziom Wisly sód 
Warszawą wynosi 1.48 m ponad uormalny po- 
ziom. Z góry rzeki płyną ogromne masy wód. — 
W ciagu ostatniej doby Wista przybrała: w Za- 
wichoście o 0.89 m.. Dunajec pod Nowym Saczem 
0%0, San w Przemyślu 0.55. Spodziewany jest 
dalszy przybór wody na dopł ywach Wszy. 

Poziom wód na Wiśle pod Krakowem jest 
wyższy o 1 i pół metra ponad stan normalny. Jest 
to przybytek stosunkowo nieznaczny. Dla ilustra- 
cii dodać należy. pe nichezpieczeństwo wylewu 
następuje z chwila, gdy poziom wód wzrośnie o 
4 metry ponad stan normalny a sam wylew Wi- 
sły ma miejsce w obrebie Krakowa wówczas. gdy 


Poziom wód podniesie się a 5 metrów ponad stan 
uormalny. 


Wezbrał nag] 5 
j i sle Veto A = rę 
malny stan k do 4 metrów ponad nor 


APNOWA p i zalał kitka domów na przedmieściu 
oknami pik zw. Rudach, Woda wdzierała się 
zbrania Wóz Wylew nastani} z powodu we- 
Czów w okaz" alej. skutkiem silnych desz- 
Wraz z zastępca SE Burmistrz dr Kryplewski 

7 vHca siarosty Sokol 
środki ochro nne; pelieją p ac pk um zarządzili 
In ? a BLI, 
Pa dac kow em j ekzliną sznlalą gwałtowna 
zcz, Mieszkania nisko połóżone zosta» 
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iy formalnie zalane wodą. w okolicy Piotrkowa 
podczas burzy pioruny uderzały w zabudowania 
gospodarskie, od których pop pożary. Burza 
trwała około godziny. `“ 

NOWE DWA TRZĘSIENIA ZIEMI w JERO- 
ZOLIMIE. Odczuto nowe dwa wstrząśnienia zie- 
mi, które wywołały nieopisaną panikę. Pierwsze 
wstrząśnienie nastąpiło o godzinie 40/05, drugie 
40 minut później, Oba wstrząśnienia trwały pomi- 
mo swej gwałtowności bardzo krótko, lecz wy- 
rządziły Jerozolimie znaczne szkody. 

: ŚMIERĆ HULA w dalszym ciągu w Rosji bol- 
szewickiej. W zesziym tygudniu sąd wojenny w 
Moskwie skazał ra rozstrzelanie 7 osób, oskarżo- 
nych o przygotowywanie : rozruchów “=w armji 
czerwonej. Wyrok został wykonany, W Kijowie 
rozstrzelano ił osób, oskarżonych o przemytnie- 
two pograniczne, W Niżnym Nowogrodzie roz- 
strzelano ojca i syna Atanasjewych, oskarżonych 
o działanie przeciwko wiadzy rządowej. W Smo- 
leńsku rozstrzelano 5 osób. W rzeczywistości tra- 
conych jest o wiele więcej ludzi, tylko EA bol- 
szewickie o tem nie piszą, ` 

PROCES GEN. ŹYMIRSKIEGO, oskarzonegy ` 
o nadyżycia przy dostawie masek dla armji pol- 
skej, rozpoczął się w Warszawie. Gen. „Żymitski 
do winy się nie przyznaje. `“ r) 

OLBRZYMIA BURZA : GRADOWA nawie- 
dziła Lwów i wsie wzdłuż toru kolejowego Prze- 
myśl-Lwów—Brody. Szkody olbrzymie, Grad 
dochodził pół kilo wagi. W samym Lwowie wy- 
bitych zostało kiikanaście tysięcy szyb. Wiele osób 
rannych. x 

ZBROJNY ATAK : CHŁOPÓW NA STRAŻ 
LEŚNĄ. W Lubelskiem uzbrojeni w drągi i wi- 
dły chłopi ze wsi Stanisławów, gmina Aleksan- 
drów, rzucili się w lesie ordynacji Zamoyskich. 


-obok wsi Stanisławów na straż leśną, która zaj- 


mowała bydło chłopskie, pasące się w lesie ordy- 
nackim. Straż leśna dała salwę w powietrzę na 
postrach, a gdy to nie poskutkowało, zmuszona 
była wobec groźnej postawy «chłopów uciekać 
przez las. Podczas cofania się, trafiony został kulą 
rewolwerową w lewe ramię gajowy Jan Rusiak. 


MASOWY WIEC POSZKODOWANYCH WOJ 
NĄ W KRAKOWIE, W dniu 17 b r. o godzinie 
40-tej przed południem, odbył się w sali Towa 
rzystwa Rolniczego w Krakowie; masowy wiec 
Związku poszkodowanych wojną. Reprezentowa: 
ni byli urzędnicy, emeryci. ‘robotnicy, ludność 
włościańska i t. d. Dyskusja przez cały ciąg zebra: 
nia była bardzo ożywiona. Świadezy to wymaw: 
nie o tem, jak głęboko odczuwają swoja krzywdę 
poszkodowani wojną, którym szkód poniesionych 
nie wynagrodzono. ` r 

Obrady zagaił prezes Zwiazku  poszkodowa- 
nych wojną p. Kuczyński, którego wybrano na 
przewodniczącego wiecu. Sekretarzem obrano p. 
Karola Serafina z Wieliczki, sktóry «nastepnie 


„przedstawił zebranym dotychczasową działalność 


Zwązku, polegającą nu rejesronutu taio 
wanych wojną i udzielaniu im, informacyj, 

Związkowi idzie przedewszystkiem o wypłatę 
szkód wojennych, które uznane zostały przez ko- 
misję szacunkową w latach 1920— 1921—1922. 

Imieniem poszkodowanych z kresów wschod- 
nich, przemawiał p. M. Fosman. W dyskusji za- 
brał jeszcze głos liczny szereg mowców. poczem 
uchwalono następujące rezolucje: 

Doisnagać się od rządu niczwłocznej wypłaty 
odszkodowań wojennych. Domagać się, by rząd 
pospieszył tymczasem z dorażną pomocą poszko- 
dowanym przez udzielanie zaliczek. Wezwać 
Scjm i Senat do zaopiekowania się sprawę wy- 
płaty odszkodowań. W końcu wiec wyraził za- 
rządowi Związku zaufanie. 

UPAŁY I WYLEWY. W ostatnich trzech 
dniach w Stanach Zjednoczonych 143 osób zmar- 
ło na udar słońca. 

Na południowych obszarach Rosji zanotowano 
temperaturę do 72 stopni Celsjusza. Znaczne jlo- 
ści asób poniosły śmierć od porażenia  słonecz- 
1ego. W całej Estonji panują rzadkie upały. Tem- 
peratura dochodzi do 4 stopni Celsjusza, 

WYŁEW WOŁGI. Donoszą tu z Niżnego No- 
wogrodu, iż wezbrane fale Wołgi spowodowaly 
zniszczenie okloicy, w szezególności koło Łukaja- 
nowa. Fala przerwała tamę zalewającą całe mia- 
sloez + Kilkadziesiąt osób zatonęło. 

KRWAWE STARCIE Z BANDYTAMI SO- 
WIECKIMI NA POGRANICZU. Dnia 8 lipca na 
odcinku granicznym pod Marjanówką odbyło się 
krwawe starcie pomiędzy posterunkiem Korpu- 
su Ochrony Pogranicza a trzema bandytami. — 
Szeregowiec K. O. P. Jan Pietruszka zatrzymał 
przy przechcezeniu granicy trzech podejrzanych 
mężczyzn i jedną kobietę i prowadził ich do do- 
wództwa kompanji. W drodze jeden z eskorto- 
wanych rzucił się na Pietruszkę zranił go nożem 
w okolicę skroni i rozbrcił, zabierając mu pas 
z nabojami i karabin. Zarządzone obławę i nie- 
bawem natrafiono na ślad złoczyńców. Musiano 
jednak stoczyć z nimi wałkę. ponieważ ostrzeli- 
wali się ze zrabowanego karabinu oraz rewol- 
weru. Dwóch napastników zabito, trzeciego zaś 
z rewolwerem w ręce schwytano w zbożu. Był 
en ciężko ranny. Jak się okazało byli to sowiec- 
cy bandyci z Rostowa nad Donem. nasłani dla 
niepokojenia pogranicza polskiego. Kobieta, któ- 
ra była ich przewodnikiem, zbiegła. Pochodziła 
ona z powiatu zdołbunowskiego. 

JEDEN RABIN DRUGIEGO PRZEKLINA. — 
Sześćdziesięciu dwóch rabinów Węgier, Polski 
i Rusi Podkarpackie ogłosiło klątwę na rabina 
w Munkaczu dr Spirę, który pełni jednak nadal 
swe funkcje i przygotowuje się do ogłoszenia 
klątwy przeciwko swym wrogom. Dr Spira cieszy 
się olbrzymią popularnością i poparciem żydów 
ortodoksów w Munkaczu. 

NIE DYNAMITEM, TO RYCYNĄ. W Tel- 
Awiw w Palestynie czterej komuniści napadli na 
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Audóniś żydow skiego, którego przy użyciu SWA- 
tu zmusili do wypicia znacznej ilości oleju rycy- 
nowego. Byla to zemsta komunistów za artykuły 
pisane przez studenta w których tenże wykrył 
istnienie potajcmnej komunistycznej szkoły agi- 
tatorów. Slan zdrowia ofiary teroru Pią? 
nego bardzo poważny. 


CENY TARuOWE 

„P-zeiiica 50 zł, 
owies 35 zł 

Koniczyna 60 gr., sioma 50 gr., siano 50 

Jajka 12--13 gr., mleko 40 gr. masłodi k 


żyło 49 zł, ięcznneń 28 zł, 


W lipcu rolnik kończy sianokłosy. Kończyé 
okopywanie ziemniaków (przed zakwilnuieniem), 
a także motykowanie ostatnie buraków i innych 
okopowych. Ugory pedorywać i czyścić z peirzu. 
Koniezyske zaraz po zbiorze poedorywać pły- 
ciutko. 

Tuczenie kaczek. Kaczki daje się do kojca, wy- 
słanego słomą i daje się im skiełkowanego jęcz- 
mienia wilgotnego w małych ilościach ale czę- 
sto! tak, aby kaczki zawsze wszystko zjadiy do 
ostatka. Resztki takiego jęczmienia gniją bo- 
wiem bardzo prędko i zanieczyszczają kojec. — 
Tak samo można i inny drób, a mianowicie ge- 
si tuczyć. co w wielu wypadkach jest wygoəd- 
niejsze, a nawet korzystniejsze, niź powszechnie 
używane karmienie kluskami, które sie do gar- 
dła wpycha, 


Ochrona zwierząt od much i gzów, Pudług 
ednej z szwajcarskich gazet rolnczych następu- 
"jące latwe Środki skutecznie chronia bydło i ko- 
nie od napaści tak uprzykszonych w lecie much 
i gzów. Każdy miłośnik bydia chętnie iych spo- 
subów popróbuje, aby zwierzęta uwolnić od tej 
plagi i dotkliwego udręczenia w czasie upałów. 

1. Codzienne nacierania bydła wiechciem z li- 
‘ści orzecha włoskiego. albo z liści (bani); 

2) Obmywanie odwarem liści orzechowych 
w occie zagotowanych (raz na tydzień w ystar- 
cza): 

3. Jako środek do obmywania można "wresż- 
cie polecić odwar z ezosnku r pokrajanego pio-_ 
łunu, a nawet tylko wodę, w mix trochę sm 
"rośjin 'rozmiażdżono. . 
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Maść do kopyt. Wziąć wosku, smalcu, oliwy 
1 terpentyny po równej części i z lego przygoto- 
wać maść w sposób następujący: 

Rozpuścić w rondelku wosk, potem dodać 
smalec i razem wymięszać, następnie dodać oli- 
wy, a gdy mieszanina ostygnie, wtedy dodać ter- 
pentyny i wszystko dokładnie wymieszać, nastę- 
pnie dodać temrpentyny i wszystko dokładnie 
wymieszać, e 

Uwaga: wszelki dodatek sadzy jest szkodliwy. 


Brvudawki u krowy. Brodawki należy usuwać 
następujacymi sposobami: Wszystkie brodawki 
które umocowane są na wąskich lub cienkich 
obsadach należy bardzo mocno przewiązać koń- 
skim włosem, lub mocnym, kręconym jedwa- 
biem, a po kilku lub kilkunastu . dniach same 
odpadną i wtedy przez kilka dni trzeba je jody- 
nować. DA z. | 

Jeżeli zaś są brodawki, mające obsadę krót- 
ką i szeroką, nie nadającą się do przewiązania 
I takie brodawki należy. co dwa dni smarować 
kwasem azotowym, lecz wykonywać to bardzo 
ostrożnie zapomocą szklanej pałeczki. 

„Rolnik Śląski“ zamieszcza -uwagi p. J. Be- 
czały na temat: - 


_ Porażenie słoneczne koni, Przy porażeniu 
Słonecznem są następujące objawy: niepokój, 
ciężki oddech, zwierzę chwieje się na nogach, 
z pyska ciągnie się ślina, temperatura ciała jest 
znacznie podniesiona, koń jest bardzo osłabiony 
i zdycha po paru godzinach. Prócz działania pro- 
mieni słonecznych porażenie również może po- 
wsłać wskutek dusznej i ciasnej stajni w czasie 
upałów, Pomoc w takich wypadkach powinna 
być natychmiastowa i musi polegać na zabiegach 
następujących. Przedewszystkiem konia wyprządz 
zdjąć z niego całą uprząż. puścić krwi 2 —3 li- 
trów z żyły na szyji. zrobić zimne okłady na 
Slowę. a także oblewać zimną wodą całego ko- 
ma, co 10 minut dawać powąchać amonjaku 
1 co parę godzin robić lewatywę z letniej słonej 


ARA bioręc trzy łyżeczki soli kuchennej na pół 
=. bełką „wody. Chorego konia umieścić w ocie- 
zaw przewiewnem miejscu. 
oradnik lekarski. 
„e szczenie krwi stosuje się t 7 bardzo 
rzadkich wy „4-35 się seeda 


a wypadkach u krwistych ludzi, by n. p. 
z 1 y 

wra Płuc uniknąć śmierci przez udusze- 
dną Gotehii chorym na podagrę, artretyzm, wo- 
krwi a 41 położnicom nie nałeży nigdy 
poczęści jest „,, yt nie ma zawiele krwi, ale 
kach trzeba Eri źle podzielona. W tych wypad- 
mym krwi u. Poradzić dobrego doktora, a sa- 

"wl puszczać nie można. 
Uszkodz > 

w pak żyły. Owiń zwyczajne gąbki 
NĄ z nieł' G Panier; przed użyciem włóż 'je- 
do której ia gotowana, ale przestudzoną wodę, 
lub tynktum eba dodać trochę soku cytrynowego, 
(0142, a armiki, Erzyciśnij poem gąbkę 
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_ niemieckich następującą radę: 


! „Chodząc brzegiem stawu, 
„sznurkiem w wodę, zapędzając tym sposobem 
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do rany i przymocuj bandażem, ażeby spowodo 
wać nacisk na żyłę. Jeśli pęka żyła u nogi, to 
drzeba podnieść nogę do góry i przyłożyć na 
krwawiące miejsce spory kawał waty. W braku 
waty, wystarczy na razie przyciśnięcie mocno 
palcem. - 4; ; 


Przeciw duszenitu mory ~ Wieczorem nie 
jedz nic oprócz owsianki, lub gotowanego ryżu 
z owocami i t. p. przed kolacją, weź ciepłą ką- 
piel z 270 Reamura, w kąpieli można pół go- 
dziny pozostać. Te środki również dobre na bez- 
senność. « + Śomać. Bila" r 


Nie zdzierać nowo nzrodzonym tielg» 
tom miękich części z pod racitzek. 


W wielu miejscowościach, a względnie w 
wiekszości miejscowości, Małopołski wschodniej, 
rozpowszechniony jest zwyczaj, zdzierania cielę- 
tom, zaraz po urodzeniu, z pod raciczek — mięk- 
kich ich części, w obawie, by cielę Się nie zliega- 
ło, a przez to nie spowodowało zwichnięcia, lub 
złamania odnóży. Poduszeczki, jakie są pod ra- 
ciczkami, zaraz po urodzeniu, niczem innem nie 
są, jak podeszwą, która później utraci część wo- 
dy, skurczy się, zeschnie i stanowi właściwą po- 
deszwę, po której starciu rośnie na nowo, już nie- 
rozmiękła warstwa podeszwy rogowej. Poduszecz- 
ki te jednak, mają wielkie znaczenie ochronne dla 
cielęcia, gdyż bronią, -bardzo jeszeze delikatne, 
części rogowe kopytka, stawy, oraz  wiązadła, 
przed wstrząsami, jakich doznaje cielę, skacząc 
po twardej niejednokrotnie podłodze słajni, lub 
włościańskiej zby. Dlatego też, bezwarunkowe 
nie należy zdzierać owych poduszek z pod raci- 
czek, bo w następstwie tego, dochodzi często: do 
zapałenia twórczej części kopytka, do zochwace- 
nia odnóży. do zapałenia stawów, zapalenia ścię- 
gien i ich torebek, co u cieląt, z reguły prawie 
kończy się śmiercią. Tego zaś, by cielę nie poła 
mało nóg, lub ich nie powykręcało, nie należy się 
obawiać, gdyż tkanki nowonarodzonego cielęcia, 
są tak elastyczne i podatne, a jeżeliby nawet do- 
szło, to niema nic łatwiejszego, jak nóżkę w nor- 
malne -położenie sprowadzić. Drugą rzeczą, by 
ślizganiu się zaradzić, jest grube _ścielenie 
mierzwy. | 


Jak spędzić kaczki ze stawu? 


Na oporne kaczki, sprawiające hodowczyniom 
nieraz wiele kłopotu, podaje jeden z hodowców. 
Koniec sznurką 
przynajmniej tej długości co szerokość stawu, 
uwiązać do palika, wbitego na brzegu stawu 
iw miejscu, gdzie chcemy by kaczki wylądowały. 
straszyć i uderzać 


oporne kaczki w stronę wyjścia, Czynność tę może 
UJ łatwością i przyjemnością wykonać dwoje dzie- 
ci bez potrzeby wbijania palika do brzegu. 
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Choć wiem dobrze, że mnie za to Chociaz słyszy, jak go dzisiaj 
Nie pochwalą, ałe zganią Polska za trój-rząd przeklina 
Przyznam się, żem na „kongresie“ Nie bije się pięścią w piersi 
Wiiosowym był w Poznaniu, - I nie rzeknie: „Moja wina”, 
Gadał €i on gadał pięknie, „Pzyn twój Wicuś już przeminą 
Jakby mu kio gębę maścił Ostały ci tno słowa a 
Lecz tie wspomniał ni stówkiem A ten „kongres“ to byt tno 
Jak to ekłopa zaprzepaścił. Taka „stypa pogrzebowa”, 


ry 
14 = NAGROBEK. 


TRAAP "w tej Mogi łeżyw © vay -Poni żyją grabarze, póki żyją kaci 
dar radykalna zabiła ją trutkaó ©: i 5 Ona będzie tu leżeć i nie zmartwychwsianie 
Podana w gazet drukowanem słowie. Daj a więc Najjaśniejsza Rzęczypospalito 
Ręką Siepóńskich, Dąbskiego i Putka. Oprawcom Twego Ludu najprędsze skonanie 
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Powsinoga w Brzesku 
(Wywiad). 

Straśnie mi to wandrowanie uokuczyło. Spro- 
bujcie i wy, a uwidzicie. Każda cie belejaka ba- 
ba oglądnie z przodku i z tyłku, a potem jak ci 
nie wrzaśnie:- „Wzionbyć sie do roboty włóczy- 
kiju i insze tytuły doda. z. “4 

Doktór mi zakazał, prawie jej na jej babski 
rozum, ale mów to babie — ona wse ino swoje. 

Kieby jaka letka robota, a prefit fajny, myślę 
se, choć kiedy, idący tobym się i rozgrzeszył; na 
ten przykład; ministerstwo, abo i posłowanie, ale 
łusk% groch, abo izbę zamiatać. to zaciężko. 

Idę ci tak myślęcy do Brzeska, 

Pod mostkiem kolejowym, słucham, 
śpiwo: 


ktosi 


„Borżęckie zygary smutno btją. 

Wypędzili Witlka za nieszczęsne „manko“ 
Czyją że ty będziesz o Składnico, czyją? 

Czy moją, czy pańską, czy chłopską kochanką”? 


Wicuś, czy nie Wicuś myślę se. Głos takuśki, 
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ih w tej kiejśmy to wraz komponije do świętej + 
Kalwaryj wedzili, Nawet ci dziadowską manierą 
Przeciągą., 7 


Patrzę, — Un! 

Siedzi se z paskiem na karku. 

4 Wieszać się chce, mignęło mi przez myśl Jak 
le przyskoczę, jak nie wrzasnę: „Wicuś żyj dla 
ojczyzny! Nie wieszaj się”. 

Wstał ci Wicek — opasał się i rzecze: „Podź 

alej, bo haw śmierdzi”. 

Wieszać się grarzy nie będę, choć mi na du- 
Szy nie letko, ale ciężko. Nie chcę moim wrogom 
tobić uciechy. ~ > 

Wieuś! — rzekę mu na to — rzuć politykę ı 

dziemy se wodzić kalwaryjskie kompanije. 
"me po prowdzie mówiąc, ten fach obrzydł, 
a towarzystwa i cygan się obwiesił - 
Obrzydł ci twój fach, pyta się Wieck. 
rzecie! 

Sluchaj, mam coś dla ciebie. 

Bał mnie zatehło, o rety, Wicuś ma coś. dla 
Abo — a on przecie wszystko miewał dla siebie. 

„Podrywka, abo co? 

s Uchaj mówi on chcesz 
gą EO powetrza? 
3 lupis: dyrektorem Składnicy! 

zie? 

Nie zzsk | | 
jej dusz oJ at prawi, jakby bestyja czytai w mo- 
Ślisz, Aa podrywka; wiem, że tak my- 

RR, <avscy tak o mnie myślą; ale ci mówię 
ag iedliwości. 
"© tamm niema dyrektora? 

na na posterunku... 
bij braci. te-Tun-ku? Niel rzekę, nie chee — za- 
To sA nie chcę! Kiej uwidzę jaki posteru- 
mną fybra trzęsie, Żegnaj Wicuś! Aż 


być dyrektorem? 
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mnie pot oblał telo mnie nastrachał tym posle- 
runkiem. i 

Ale Wicek łap mnie za karx 1 powiada: stój 
Nie o policajskim posterunku gadam, ale o pia- 
cówce. k : : 

Zginął na niej doktór Witek, jako na żolnie- 
rza Piastowskiej sprawy przystało — z honorem. 

A, no! kiedy niema sprawy z posterunkiem to 
się i zgadzam. 

Wicuś mnie obłapił; poboćkać to mnie nie 
mógł, bo mi brzuch wadził. — Do śmierci ci nie 
zapomnę, bo mi ta Składnica spać nie daje. - 

A poradzę ja to? 

Nie święci garczki lepią, abo 1 ja 1 munistrem 
bytem i prezem i premjerem — a teraz to choć- 
by i omętrą mogę być, bom na Dojlidach prakty- 
kowol Zresztą nauczę cie Piastowskiej buchal- 
terji — której cię żadna akademja handlowa nie 
wyuczy. Średniej, RZE 

Siedliśmy pod suchą wierzbą a Wicus wyjął 
jakiesi papierska.. Tu masz, rzecze, rachunek. 
Witek go pisoł i podpisoł, a z niego medyk. Ty 
się ucz. Bierę ci ja ten rachungk i czytam: © © 


~ Rachunek za malowanie pokoju dyrektora 
. Składnicy p. Witka. 
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MĄDRZE POWIEDZIELI. ' 


Pewnego dnia przybyła delegacja chłopów do 
Warszawy, aby się przed ministrem skarbu po- 
żalić na nowe podatki. a 

Premjer zapytał ich z słodkim uśmiechem: 

— Moi drodzy. czegóż chcecie odemnie? 

Deputacja odpowiedziała krótko, ale dobiinie: 

— Panie ministrze my nic nie chcemy od 
ciebie, tylko i ty nie chciej nic od nas. 


(Z „MUCHY*”) 
— Wiecie, Symcha,- że Polaki toe oni zaczy- 
nają być podobne do naszych. o $ 
— Jak wy te rozumiecie? = lira 
— I my czekamy i oni czekają... My Mesja: 
sza, a oni pożyczki amerykańskiej, | =.“ ~ 


Str. 16. 


ICEK MA GŁOS. 


Niech pan powie, czy ja nie mama powodu du 


= ~ smuiku? 

Te Polaki vni mają pamięć bardzo krótką? 

Oni widzą jeszcze wroga dziś w każdym chutacie, 

Zapomnieli o żydowskim z Grabsktm konkor 
dacie ` 


Jakto można iak zapurmnieć? To są złe maniery, 


Czemu szkoły katolickie nie zmienią w chajdery? 
Czy ło było tylko z żydków takie naśmiewanień 
Czemu oni nie zakażą polskie handlowanie? 
Przecież za to ja sam przyrzekł Grabskiemu przy 
świadku 
Że neutralne ga żydki -- w wojsku i w pu- 
daiku. 


Ic 


pocztą i opakowaniem za 23 


© r e | es . e 
Ważna wiadomość dla cierpiących! 
Wszelkie jak najbardziej uporczywe bóle reumatyczne, gościec, kurcz . 
mięśniowy, porażenie, iamanie w krzyżach, ból głowy, ból zębów i inne 

podobne przypadłości usuwa w zupełności sławny i prawdziwy 


tiomentol 
do nacierania 


Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że prawdziwy Ichtiomentol jest najlepszym 
i środkiem tego rodzaju. — Główna fabryka prawdziwego lchtomentolu: 


Laboratorjnm apteki SZYMONA EDELMANA w Samborze Nr 25/2. 


Wysyła się pocztą za poprzedniem przysłaniem należytości albo za zaliczką: 


5 flaKonów z opłaconą pocztą i opaliowaniem za 1250 zł. — 10 flakonów z opłacona 
zł. — 25 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem 56 zł. 
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w -GZASÓG NIAYA INBRAKBÓRA. 


W szkole odbywa się wizytacja pana inspe- 
ktora. W czasie lekcji religii pan inspektor pyta 
się malego Gustlika, czem był św. Piotr 

Gustlik nie wie i milczy. ` 

"Nauczyciel stoi za panem inspektorem. Uhee 
pumóc Gustlikowi i szepcze: — Ap... Ap... 

Gustlik połapał się i odpowiada: — Św. Piotr 
był aptekarzem, panie inspektorze. ~ £ 


Z REJWI 


-wacnmistrz: Melduję a 
„ Rotmistrz: Co się stalo 
W.: Żołnierz spadł z Kania i na miejsca sark 
skręcił, s 
R.: A koń cały? 
W'A Caly e 2 
R.: To chwalić Boga, że nieszczęścia nie byłe, 


DROBNE OGŁOSZENIE. 
JAN BAJEK, ur. 1889 w Nagoszynie, pow, 
Ropczyce, zameszkajy w Mokrem, pow. Pilzno, 
unieważnia skradzioną mu książeczkę wojskową, 
wystawioną przez P. K. U. Rzeszów, 


SPORYSZ-MĘCZNICĘ — chleb swiętego Ja- 
na na życie rosnący kupuje w każdej ilości, czy- 
sty, tegoroczny, płacąc najwyższe ceny. * Apteka 
w Radomyślu Wielkim magistra farmacji Hra- 
bara Jana, 


y dawca imieńiem SA wydawniczej oraz RE iedzialny redaktor ks. Józef Swiąder. 
Czsionkami drukarni Gronusia i Orłowskiego Kraków, ul. Stoląrgka 1. 6. tel. 1018. 


i BŁOGOSŁAWIENI 
KTÓR ZY 
SŁUCHAJĄ 


Ewangeija na niedzielę 7-mą pu Świąłkach 
` (według św. Mateusza rozdz. V). RACZ 
„Onego czasu mówił Jezus: Sirzeźcie się pume 
latszywych proroków, którzy przychodzą do was 
w ożzeniu owczem, a wewnątrz są wilki drapież- 
ne. Z owoców ich poznacie je. I zali zbierają 
z ciernia jagody winne, albo z ostu figi? Tak 
wszelkie drzewo dobre, owoce owoce rodzi, a złe 
drzewo owoce złe rodzi. Nie może drzewo dobr 
owoców złych rodzić, ani drzewo złe owoców do- 
bruch rodzić. Wszelkie drzewo, które nie rodzą 
otwocu dobrego, będzie wycięte i w ogień wrzu- 
cone. A przeto z cwoców ich poznacie je. Nię kad 
'ždy, który mi mówi: Panie, Panie, wnidzie doi 
Królestwa niebieskiego: ale który czyni wolę Ojca 
mego, który jest w niebiesiech, ten, wnijdzie doj 
królestwa niebieskiego“, 


Katechizm. 


ROZDZIAŁ 1. O Bogu. 
1. Czy Bóg istnieje? 

5. Czego dowodzi celowość i porządek w przy- 
rodzie? z wk ia - s 

Celowość i porządek w przyrodzie dowodzi 
istnienia nieskończenie mądrej 'istoty, która 
wszystkim rzeczom wytyczyła cel i nakazała po- 
rządek. Taką istotą poza i ponad przyrodą może 
być tylko Bóg. ; 

Uwaga. Nikt nie powie, że glina lub kamień 
ma rozum, ale ktoś rozumny może z gliny utwo- 
rzyć piękne formy, może z kamieni zbudować 
dem lub pomnik Maszyna pociągu ma mnóstwo 
kół i śrub, ale nie możemy powiedzieć, że te koła 
i śruby same się tak ułożyły. Rośliny mają piękne 
i różne kształty i formy, ałe one od siebie nie na- 
daly sobie tych kształtów i form. Zwierzęta oka- 
zują dużo sprytu, ale niczego nie potrafią wymy- 
śleć i tam, gdzie przez pomyślenie mogłyby się 
ratować, pozostają bezradne. Z tego każdy uo- 
strzega, że sama materja nie ma rozumu i za- 
chowuje się bezwładnie. Dopiero ktoś rozumny 
może jej nadawać formy i wytyczeć jej cel. Jeśli 
chodzi o cały wszechświat, to żaden człowiek nie 
może Sobie przypisać, że on świat ukształtował 
i celowo urządził, A więc ani bezrozumna mater- 
ia, ale rozumni ludzie nie nadali porządku i praw 
przyrodzie. Musi istnieć ktoś wyższy od materji 
; Judzi, kto wszystko mądrze i celowo w przyro. 
dzie urządził. Tę istote napewno rozumną i mą- 
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- = maa 


-= wam 


drą. przewyższająca cay swiat widzialny, nazy- 
wamy Bogiem. Jos o DAĆ 7 ZE $ 

"Może ktoś powiedziec, że są w przyrodzie siiy, 
które materję kształtują i do celu przeznaczają. 
Tak, są w przyrodzie siły, ale one są ślepe i wy- 


_ magają się kierownictwa tak. jak i w maszynie są 


siły, ale tylko wtedy będą użyteczne, jeśli ktoś 
rozumny niemi pokieruje. Same siły przyrody 
niczem się nie różnią od materji, dlatego muszą 
być bezrozumne, Tylko rozumna istota może je 
skierować na rozumną drogę. l 

W świecie całym widzuny :celowość, ba 
wszystko do czegoś zmierza, do czegoś służy, Tę 
celowość mógł świat otrzymać tylko od nieskoń- 
czenie rozumnego i mądrego Bogu. Dlatego, paf 
trząc na ten świat uporządkowany i rozumnie 
urządzony, łatwo dochodzimy do niezbitego prze- 
konania, że istnieje Bóg. ` 

Palrzmy ra mądrze i pięknie ustawione w 
przestrzeni ciała niebieskie (słońce, księżyc, gwia: 
zdy), rzućmy okiem na ziemię i wodę, zwróćmy, 
uwagę na użyteczność powietrza, patrzmy na ro- 
śliny į zwierzęta, a nie powstrzymamy się od: pó- 
dziwu, jak to mądrze i celowo Pan Bóg urządził. 
Dlatego żaden człowiek nie może powiedzieć, ża 
nie może niczego wiedzieć o Bogu. Owszem, śla- 
dy działalności Boga ` dostrzegamy w każdem 
miejscu i w każdym czasie, i nie możemy być wiy- 
mówieni, że nie wiedizeliśmy o Bogu i nie słu- 
żyliśmy Mu, z z 

Słusznie powiedział poeta niemiecki: „Kio to 
słyszy, a nie wierzy w Boga, temu już nie po- 
mogą Mojżesz i Prorocy", ; 

-6. Skąd się wzięio życie na zidmi? 

By na to pytanie odpowedzieć. trzebaby przy- 
jąć. że %veie powstało z martwej materji, albo 
zostało stworzone przez Boga. Naukowe wyka- 
zano, że z martwej materji życie powstać nie mo 
że. przeto pozostaje, że życie stworzył Bóg. Istnie- 
nie życia na ziemi dowodzi istnienia Boga; 
Stwórcy życia. 

Uwaga. Przez pewien czas krążyła po świecie 
teorie, zwana samorodztwem. Teorja ta mówiła, 
że Życie na ziemi wytworzyło się z sił materji? — 
W tym celu robiono przeliczne próby. I okazało 
SIę, że co martwe, to martwe i że z martwej istœ 
ty nie może powstać -istota : żywa. Szczególnie - 
uczony francuski Ludwik Pasteur  (1822— 1895) 
położył kres teorji samorodztwa i wykazał. że ży: - 
cie może poefodzić tylko od żywej istoty, — 
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Skoro tak, to skąd się wzięło życie na ziemi? 


Kto sprawił, że na ziemi życie się pojawiło? Dziś 
powiadamy, że potomkowie otrzymują życie od 
przodków. Słusznie. Ale kto stworzył pierwsze 
istoty żywe, kto rzucił życie na ziemię? 

Z nauki wiadomo, że ziemia nasza nie zawsze 
była taką, jak dziś. Był taki czas, że ziemia two- 
rzyła rozpaloną lawę i wtedy w ogniu żadne ży- 
cic nie mogłoby się utrzymać. Jeżeli zaś życie 
dziś jest, to nie z ziemi powstało, bo ziemia jest 
martwa. A może spadło życie z jakiej gwiazdy? 
Uczeni wykazali, że to niemożliwe. bo w prze- 
slrzeni nrusiałoby ono zmarnieć z powodu pe- 
wnych zabójczych promieni słońca. Jeżeli więc 
Życie nie mogło powsłać na ziemi, ani przedostać 
się na nią z gwiazd, to jedno tylko pozostaje wy- 
tiómaczenie, mianowicie, że Stwórcą życia na zie- 
mi jest Bóg. On to nadał kształty materji i oży- 
wił ją przedziwnie. lież to form życia posiadamy 
na ziemi! I to życie na ziemi dowodzi nam 


istnienia żywego Boga, nieskończenie rozumnego, 


a przeto osobowego. Pamęłaj, że Stwórcą życia 

jest Bóg. Pamiętaj. że Bóg żyje, bo życie daje! 

æ. Skąd pochodzi ruch czyli zmiany weł 
zechświecie? 


Ruch i zmiany we wszechświecie pochodzą od. 
Poza, który jest przyczyną niezmierną, która 
pierwsze zmiany wywołała. 


Uwaga: Wszystko w świecie podiega zmianom, 


Niema na świecie rzeczy niezmiennej. Przy zmia- 
nach powstaje ruch. Każda zmiana ma swoją ze- 
w ngirzną przyczynę. Np. kamień leży bezwładnie, 
piki gosktoś z zewnątrz nie ruszy. Człowiek ży- 
je. wóki jakaś przyczyna Rie pozbawi go życia 
it. d. Ale i same przyczyny mają też swoje przy- 
czyny. W łańcuchu przyczyn, wywołujących 
zmiany, które same podlegają zmianom, musimy 
stana przy przyczynie, która pierwsze zmiany 
wywołała, a sam nie podlega zmianom, Tę przy- 
czynę niezmierną, która pierwsze zmiany we 
wszechświecie wywołuje. nazywamy Bogiem. — 
Eńg jest sprawcą ruchu i zmian we wszechświe- 
cieć Świat sam ze siebie jest zmienny, a przeto nie 
ješt wieczny, bo będąc zbiorem rzeczy zmiennych 
i som z niebytu przeszedł do istnienia mocą nie- 
zmiennej przyczyny, czyli Boga. Wszelki ruch 
i wszelkie zmiany we wszechświecie Świadczą 
o istnieniu niezmiernego Boga. > 


8. Skąd się wziął świat? 
Świat został stworzony przcz Boga. 


-czyny. Albowiem to, 


m 


+  Uwugu. Gdyby świat był że saiuegu siebie, 
musiałby istnieć wiecznie, bez zewnętrznej przyj- 
co nie jest wieczne, musi 
mieć początek od kogoś. Gdyby zaś świat istniał 
wiecznie, byłby Bogiem. Ale jakżeż nazwiemy co- 
kolwiek w świecie wiecznem? Wszystko się zmie- 
nia, a więc zależy od swoich przyczyn, a cały 
Świat jest zbiorem rzeczy zmiennych, a więc ta- 
"kich, których przedtem nie było, a dopiero w cza- 
sie być zaczęły, Kaźda rzecz na świecie zależy od 
innej, a także cały świat jest zależny od jakiejś 
istoty poza światemł Nic nie dzieje się bez przy- 
czyny, tak i świat musi mieć przyczyny, która go 
uczyniła. Jakżeż wielki jest świat! A jakże wielką 
i mocną musi być przyczyna, która światu dała 
istnienie! Otóż tę przyczynę, która przez nikogo 


, nieprzymuszona świat z niego uczyniła, nazywa- 


my Bogiem. Świat więc jest stworzony przez Bo- 
ga. Pismo św. zaraz na początku powiada: „Na 
początku (wszechrzeczy A ie „Bóg niebo i zie- 
mię" (Rozdz, 1,1). 


Skoro świat jest dziełeri Bogu, przew jest 
w zupełności od Boga zależny i winien Mu chwa- 
ię oddawać, czyli uznawać : Jego nieskończony 
Majestat i potęgę. A jeśli świat, a tem bardziej 
stworzenia rozumne, nie oddają chwały Bogu. i 
nie pełnią Jego woli, to czegoż się mogą spodzie- 
wać, gdy Bóg kiedyś odbędzie sąd nad światem? 
Rozważ, człowiecze, kto twoim Stwórcą i Pauem 
i licz się z tem, że zdasz rachunek ścisły z wiv- 
darstwa twojego. 


CO ZNACZY BYĆ KATOLIKIEM? 


Być katolikiem, to znaczy być uczniem Chry- 
stusa Pana. Niejeden i niejedna chcieliby zoba- 
czyć Chrystusa Pana, ale to na ziemi nie da się 
uskutecznić, bo na to trzebą sobie zasłużyć, Ale 
by móc zobaczyć Pana Jezusa, trzeba być Jego 
uczniem. Dobry katolik jest dobrym uczniem 
Chrystusa Pana. Staraj się być dobrym katoli- 
kiem, a otrzymasz zapłatę. jaką przyobiecał Pan 
Jezus uczniom swoim. 


'Być katolikiem, to znaczy być żołnierzem 
Chrystusowym. Lichy to żołnierz, który przysięgi 
nie dotrzymuje i ucieka w niebezpieczeństw ie. 
Nam trzeba odważnie stać przy Chrystusie Panu, 
a nie ulegać namowom zepsutego świata i ciała 
i szatana, Żołnierz Chrystusa Pana, zawsze śmia- 
ło Występuje w obronie swego Wodza i jest pe- 
wny zwycięstwa. Czy jesteś żołnierzem Chrystusa 
Pana, czy tylko mizernym tchórzem? 
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